
Delegacja

ZwązRu Komunistów 
Jugosławii

wyjechała do Warszawy

BELGRAD (PAP)
Do Warszawy przez Wiedeń 

udała się delegacja Związku 
Komunistów Jugosławii w ce­
lu złożenia wizyty Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Delegacji przewodniczy 

‘członek Komitetu Wykonaw­
czego KC Związku Komuni­
stów Jugosławii, Svefcozar 
Vukmanovic, a w skład jej 
wchodzą członkowie KC Zw. 
Komunistów Jugosławii Sło­
ma Markovic, Velko Vłeliovic 
i Krste Crvenkovski, członek 
KC Związku Komunistów 
Bośni i Hercegowiny Prane 
Novak, członek komisji ideo­
logicznej KC ZKJ Stana Do- 
masovic, członek KC Związku 
Komunistów Chorwacji Milu- 
tin Baltic i członek KC ZK 
Słowenii Vlado Majhen.

Bezpośrednio przed od jaz 
dem szef delegacji Sretozcn 
Wnkmanonic złożył następujące 
oświadczenie dziennikarzom:

„Wyjazd delegacji Związku 
Komunistów do Polski stanowi 
rewizytę wobec Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
której delegacja bawiła w nar 
szym kraju w roku bieżącym.

Delegacja nasza jest rada, 
że dana jej jest sposobność za­
poznania się z problemami roz­
woju społecznych stosunków so 
cjalistycznych w zaprzyjaźnio­
nej i bratniej Polsce!
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Rokowania w Warszawie

Zawarcie umowy
między rządami PRL a ZSRR

o statusie prawnym wojsk radzieckich
. czasowo stacjonowanych w Polsce

WARSZAWA (PAP)
17 bm. o godzinie 12.15 przybyła do Warszawy de­

legacja rządu Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, w składzie: minister spraw zagranicznych 
ZSRR — D. T. Szepiłow oraz minister obrony ZSRR, 
marszałek ZSRR — G. K. Zuków.

Zgodnie ze wspólną dekla­
racją polsko-radziecką • pod­
pisaną 18 listopada 1956 roku 
w Moskwie, toczyły się w

Warszawie rokowania między 
delegacjami rządowymi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i i Związku Sccjalistycz-

W skład delegacji polskiej wcho­
dzili: min. spraw zagranicznych 
A. Rapacki — przewodniczący de­
legacji, min. obrony narodowej, 
generał dywizji M. Spychalski, 
wiceminister obrony narodowej, 
generał brygady J. Zarzycki, dy­
rektor generalny MSZ, ambasador 
M. Wierna, zastępca szefa sztabu 
generalnego WP, generał brygady 
Z. Duszyński, dyrektor generalny 
Ministerstwa Finansów H. Kotlic-

Plenum NK ZSL

Wszystkie kiasy społeczne
są odpowiedzialne za losy kraju

WARSZAWA (PAP)
17 bm. obradowało w War­

szawie V plenarne posiedzenie 
Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go.

Dużą część obrad plenum, 
którym przewodniczył prezes 
NK Stefan Ignar, wypełniły 
sprawy organizacyjne. Przede 
wszystkim dokonano poważ-

oraz pozbawiono członkostwa 
dalsze 3 osoby. Jednocześnie 
plenum dokonało w tajnym gło 
sowaniu wyboru 32 nowych 
członków NK i 6 zastępców. 
Wśród wybranych do Naczel­
nego Komitetu ZSL są wybitni 
działacze ruchu ludowego, od­
sunięci w minionym okresie 
od czynnego udziału w życiu 
politycznym.

Referat o roli i zadaniach
nych zmian w składzie Naczel- Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
nego Komitetu. Przyjęto rezyg- dowego wygłosił wiceprezes 
nację z członkostwa NK 8 osób NK Józef Ozga-Michałski.

Skrót przemówienia J. Ozgi-Michslskee^o
gów przyjąć i my ich do ZSL przyj 
mu jemy, jako Judzi ideowych, go­
dzących się z programem ZSL, go 
towych wraz z nami służyć ofiar­
nie sprawi© wsi, sprawie narodu.

Jako wyjątkowo pilną wysuwa 
mówca sprawę tych działaczy ZSL, 
którzy aktywnie pracowali w okre 
sle dwunastolecia — ludzi uczci­
wych, którzy wierzyli Stronnictwu 
i, pracując ofiarnie na wsi — błą­
dzili wraz ze Stronnictwem, a dzi 
słaj chcą te błędy naprawiać.

Po IV plenum NK ZSL — mówi 
wiceprezes Ozga-Michaiski — zaczę 
la się na tych ludzi nagonka. Oczy 
wiście, nie mamy zamiaru bzonić 
karierowiczów i oportunistów, któ­
rzy swoją aktywność mierzyli wa­
gą osobistych korzyści. Proces de-

Przywracamy właściwy, istot 
ny sens naszej rewolucji, któ­
ra nie tylko dokonała obalenia 
władzy kapitalistów i obszarni 
ków, lecz zarazem ma za sobą 
wielki dorobek dwunastolecia.

Mówi przysłowie arabskie:
„Wielbłądy ze swoich garbów 
się nie śmieją”. Niech nam te 
garby nie przysłaniają komi­
nów fabrycznych: Nowej Huty,
Śląska, Wierzbicy. Nawet ten 
wypaczony garbami socjalizm 
w okresie Sześciolatki o ileż 
więcej dokonał, aniżeli cała go 
spodarka kapitalistyczna w mi 
nionym międzywojennym dwu 
dziestołeciu. i

Powrócili do ZSL ludzie, którzy niokratyzacji polega na tym, że na 
bezpośrednio po rewolucji 1944 to- miejsce ludzi gorszych mają

nych Republik Radzieckich O ki, wicedyrektor departamentu 
statusie prawnym wojsk ra- msz k. Koroiczyk. 
dzieckich czasowo stacjono­
wanych na terytorium Polski.

ku rządu robotniczo-chłopskiego 
nie popierali, a byw’aio i tak, że 
znajdowali się po przeciwnej stro­
nie barykady. Jeżeli ci ludzie, po­
pierający niegdyś Mikołajczyka, 
porzucili dawne swoje poglądy i 
pragną dzisiaj razem z nami bu­
dować Polskę Ludową, to rzecz ja-

przyjść ludzie lepsi. Jednak ten 
dobroczynny w skutkach proces 
winien przebiegać w atmosferze 
rozsądku i praworządności. Ni© 
wolno jednak krzywdzić i oceniać 
pochopnie ludzi uczciwych, ludzi, 
którzy błądzili ze stronnictwem i 
partią. Działali, wierząc tym, któ-

74. 18. br. odbytu się w Episkopacie konferencja plenarna., 
podczas której ks. kardynał Stefan Wyszyński — Prymas 
Polski wręczył nowomianowanyin biskupom na Ziemiach 

Zacliodmch nominacje, zatwierdzone przez Watykan. 
Na zdjęcin (od lewej): ks. biskup F ranciszek'Jop (Opo­
le), ks. kardynał Si. Wyszyński, ks. biskup Edmund No­
ro i ck i (Gdańsk), ks. biskup Toniusz Wilczyński (Olsztyn) 

i ks. biskup Antoni Baraniak.
CAF — Fot. Zygmunt. Wdowiński

Mistrzom pod rozwagę
W całym kraju odbywają się wy­

bory do zarządów cechów po raz 
pierwszy od czasu, kiedy to prak­
tycznie zawieszono działalność sa­
morządu rzemieślniczego, a w miej 
sce wybieralnych władz cechowych 
mianowano komisaryczne zarządy. 
Dlatego problem wyborów' w ce­
chach jest donioślejszy niżby się 
z pozoru wydawało.

Kierownictwo naszego 
przywiązuje wielką wagę do drob­
nej produkcji. Rząd spodziewa się, 
że nowa polityka uruchomi rezer­
wy produkcyjne tkwiące w warszta 
tach rzemieślniczych, poprawiając 
zaopatrzenie ludności w towary 
konsumpcyjne, a (nierzadko) prze­
mysł kluczowy w wysokoprecyzyj- 
ne produkty.

Obserwacja zebrań cechowych, 
trzeba to powiedzieć, nasuwa sze­
reg uwag. Przede wszystkim ude- 
fta pewna bierność w dyskusji, 
szczególnie w ośrodkach powiato­
wych. Nasi mistrzowie i czeladni- 
cy, przeważnie ludzie sięgający 
sześćdziesiątki, mają zaufanie do 
zapowiedzi rządu o ulgach i popie­
raniu rzemiosła; nie potrafią się

jednak wyzbyć pewnej rezerwy 
dyskusyjnej, nie szukają nowych 
rozwiązań, nie proponują rozsze­
rzenia wytwórczości... Natomiast 
powtarzającym się motywem dy­
skusji jest wyrażanie przekonania 
że teraz będzie lepiej, bo władze 
państwowe w pełni oceniają war­
tość rzemiosła, i... ,,Gomułka nie 
pozwoli zrobić nam krzywdy". 

Bardzo to oczywiście dobrze, że 
państwa ^ufanie do kierownictwa partii i

Można uruchamiać
prywatne zakłady
wędliniarskie

WARSZAWA (PAP)
Aby zwiększyć produkcję

Przetworów mięsnych. Mini­
sterstwo Przemysłu Spożywcze 

zaleciło władzom tereno- 
wym uruchomienie prywatnych
Warsztatów wędliniarskich
tam, gdzie jest istotna potrze­
ba ich powstania. W niektó­
rych województwach rady na­
rodowe wydały już pierwsze 
karty rzemieślnicze, uprawnia­
jące prywatnych rzemieślni­
ków do otwarcia ■warsztatów.

Zrzekają się
swych roszczeń

ŁÓDŹ (PAP)
Garbarze Łódzkich Zakła­

dów Garbarskich zrzekli się 
całkowicie wszelkich rosz­
czeń z tytułu należności pow 
stałych do dnia 1 grudnia 
br. Postanowienia tej samej 
treści powzięli także pracow­
nicy oddziałów łódzkich Za­
kładów Garbarskich w Pabia 
nicach i Zduńskiej Woli.

rządu objęło szerokie kręgi społe­
czeństwa, wydaje się jednak, że 
zaufanie to trzeba potwier­
dzić konkretnymi czy­
nami. I dlatego można oczeki­
wać od mistrzów rzemiosła pro­
pozycji, jak naprawić 
dawne błędy — np. jeśli 
chodzi o szkolenie narybku rze­
mieślniczego (nagminny brak cze­
ladników i mistrzów poniżej trzy­
dziestu lal); jak uwolnić tradycyj­
ne związki rzemieślnicze od nie­
pożądanych elemen- 
t ó w, które napłynęły do cechów 
dziwnymi często kanałami. Można 
chyba i trzeba wyrazić przekona­
nie, że znani z solidności majstro­
wie wielkopolscy, posiadając praw 
dziwy samorząd sarni najlepiej o- 
cenią i orzekną, kto jest godny 
miana rzemieślnika, a kto na to 
miano sobie nie zasłużył.

Najważniejszą jednak sprawą jest 
znalezienie dróg pełnej stabi­
lizacji i rozwoju gospo­
darczego warsztatów rzemieśl­
niczych. Są one niezmiernie poży­
teczne dla gospodarki narodowej, 
dla całego społeczeństwa. Sami 
członkowie cechów, 
wybierane przez nich władze, po­
winni wyjść z propozycjami, jak 
się do tego zabrać, jakie kroki 
już poczynić. Dla takich propo­
zycji również łamy „Głosu" bę­
dą stały otworem. Rzetelnych, 
partych na konkretach projektów 
naprawy sytuacji w rzemiośle o- 
pracowanych nie przez kogo inne­
go. jak właśnie przez mistrzów i 
czeladników — tego właśnie pilnie 
potrzeba wielkopolskiemu rzemio­
słu.

Koncepcja utworzenia 
środowiskowych 
organizacji 
młodzieżowych

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiaduje PAP. w 

końcu bm. obradować będzie 
w Warszawie krajowa nara­
da partyjnego aktywu mło­
dzieżowego. Odbędzie się ona 
w wyniku długotrwałej dys­
kusji nad przyszłością ruchu 
młodzieżowego, toczącej się 
od wielu miesięcy zarówno 
wśród młodzieży jak i w ko­
łach politycznych.

Panuje opinia o potrzebie utwo­
rzenia organizacji, skupiających 
młodzież poszczególnych środo­
wisk.

Według tej koncepcji w miastach 
ma powstać organizacja młodzie­
ży robotniczej, zrzeszająca zarów­
no robotników jak i pracowników 
umysłowych. Organizacja ta mia­
łaby prawo zakładania w ośrod­
kach akademickich terenowych or 
ganizacji studenckich, działają­
cych autonomicznie w ramach or­
ganizacji robotniczej.

Na wsi działać będzie Związek
Młodzieży Wiejskiej,

ponadto w rokowaniach brali u- 
dział w charakterze rzeczoznaw 
ców: generał brygady J. Drzewiec­
ki, prokurator Generalnej Proku 
ratury W. Winawer, wicedyrektor 
departamentu MSZ M. Łobodycz, 
dyrektor departamentu Minister­
stwa Sprawiedliwości Z. Opuszyń- 
ski, pułkownik WP. T. Pióro, na­
czelnik wydziału w MSZ dr J. 
Osiecki.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodzili: minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — D. T. Szepiłow — 
przewodniczący delegacji, minister 
obrony ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego G. K. Zuków, generał 
armii A. 1. Antonów, dyrektor 4 
departamentu europejskiego MSZ 
ZSRR A. I. Gorczakow, dyrektor 
d ep artam en tu pr a wn o -1 rak ta t owe­
go MSZ ZSRR G. I. Tunkin, naczel 
nik zarządu ministerstwa finansów 
ZSRR A. I. Szatow, zastępca dyrek 
tora departamentu prawno-trakta­
towego MSZ ZSRR G. E. Wilków, 
zastępca głównego prokuratora 
wojskowego K. N. Nowikow.

Ponadto w rokowaniach brali u- 
dział w charakterze rzeczoznaw­
ców: profesor W. N. Durdieniew- 
ski, generał-major Ł. M. K ryło w, 
radca ambasady ZSRR w Polsce — 
J. W. Biernow, pracownik MSZ 
ZSRR D. W. Byków.

W wyniku tych rokowań, któ 
re toczyły się w przyjaznej at­
mosferze i w duchu pełnego 
wzajemnego zrozumienia, w

(Ciąg dalszy na str. 8)

Reorganizacja
Studium Wojskowego?

WARSZAWA (PAP)
W związku z wysuwanymi 

żądaniami reorganizacji Stu­
dium Wojskowego na wyż­
szych uczelniach, Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego zamie­
rza zwrócić się do Minister­
stwa Obrony Narodowej o 
szczegółowe przedyskutowanie 
tej sprawy. Proponowane jest 
zwołanie na ten temat specjal­
nej konferencji z udziałem 
przedstawicieli MON, Min. 
Szkolnictwa Wyższego oraz in­
nych resortów, którym podle­
gają szkoły wyższe.

wszyscy mówili o wybo­
rach. Ogłoszona lista 
kandydatów Frontu Jed 
ności Narodu z naszego 
miasta była szeroko ko­
mentowana, w rozmo­
wach padały pytania do­
tyczące poszczególnych 
nazwisk. Na placu Wol­
ności spotkałem znajo­
mego z studenckiej ławy 
— Lecha Pomorskiego. 
Ucięliśmy pogawędkę — 
oczywiście o kandyda­
tach poznańskich.

— Wiesz, w biurze 
(Lech jest planistą w 
Zakładach Wytwórczych 
Ogniw' ( Baterii), gdy 
czytałem gazetę z listą 
nazwisk — pomyślałem 
sobie przede wszystkim, 
że kandydaci reprezen­
tują różne środowiska. 
To jest, uważam, ważne. 
Mamy działaczy spo­
łecznych, profesora Uni­
wersytetu, robotnika, in­
żyniera, literata.

— Mnie osobiście daje 
zadowolenie umieszcze­
nie na liście paru kan­
dydatów bezpartyjnych. 
Co o tym sądzisz?

— Owszem, to jak naj­
bardziej pozytywnie, 
choć dziwi mnie nieco, 
że z Poznania nie kan­
dyduje nikt ze Stronnic­
twa Demokratycznego. 
Ale muszę ci poza tym

sna, należy ich do naszych szere- r2y kierowali życiem politycznym, 
pracowali nieraz w rozterce z wła­
snym sumieniem. Wiemy przecież, 
z jaką radością i ulgą powitali oni 
przełom ku prawdziwej demokra­
cji, a dzisiaj pragną oul bardziej 
może niż inni pracować wreszcie 
w atmosferze zaufania i szczerości.

Sprawa czystych .rąk — to 
sprawa dość skomplikowana i 
nie łatwo wydać tu sądy. Chłop, 
który w sojuszu z robotnikiem 
kawałkiem kołka z dworskiego 
parkanu dzielił pańską ziemię 
— ma czyste ręce. A jakie ręce 
ma ten, który strzałem zza wę­
gła bronił wtedy pańskiej zie­
mi?

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe przeprowadza krytykę 
błędów i wypaczeń minionego 
okresu i wstępuje śmiało na 
drogę odrodzenia. Uchwały IV 
plenum ZSL, które stały się 
możliwe, dzięki istnieniu w ło­
nie ZSL postępowych rewolu­
cyjnych sił, o czym wspomnia­
łem na wstępie, dały temu do­
bitny wyraz.

Wielopartyjny system demo­
kracji ludowej w Polsce, dzia­
łający na zasadach wzajemnej 
kontroli stronnictw, w oparciu 
o uzasadnione historycznie przo

TOGLIATTI 
ponownie 
sekretarzem generalnym

.P. , /i. •
RZYM (PAP)
W poniedziałek odbyło się 

w godzinach południowych 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej oraz Central­
nej Komisji Kontroli Partyj­
nej w celu wyłonienia nowe­
go kierownictwa, sekretaria­
tu generalnego oraz sekreta­
riatu partii. Według ostat­
nich doniesień, sekretarzem 
generalnym Włoskiej Partii 
Komunistycznej wybrany zo­
stał jednomyślnie Palmiro 
Togliatti.

Węgiel i koks
dla Węgier

KATOWICE (PAP)
Z kopalnianych bocznic ko­

lejowych w uformowanych po_ • <jOwnictwo klasy robotniczej, 
ciągach wljezdza na Węgry tv, •Dą(jzie sję rozwijać. Będzie ro-
każdym dniu 1500—1600 ton 
węgla oraz ok. 300 ton koksu. (Ciąg dalszy na str. 2)

17 bm. w Poznaniu
szczerze powiedzieć, że 
niektóre nazwiska są dla 
mnie zupełnie nowe. O 
generale Spychalskim 
mamy wyrobione zdanie, 
Bieńkowskiego znam ja­
ko świetne pióro z ła­
mów choćby „Przeglą­
du Kulturalnego". Ale 
już o profesorze Nowa­
kowskim wiem tyle tyl- 
go, iż jest wybitnym 
prawnikiem. Kraśko — 
to nazwisko jest mi zna-

— Właśnie, > Poza tym 
sądzę, że kandydaci sa­
mi przedstawią się na 
spotkaniach z wyborca­
mi. Ja ctacę głosować z 
pełnym przeświadcze­
niem, że wybierani naj­
właściwszych — w moim 
przekonaniu — posłów. 
Dlatego chcę ich bliżej 
poznać. Bo co tu dużo 
mówić, zupełnie jest mi 
nieznany, no i na pewno 
nie tylko mnie, Kiełczew

czy nie pominięto ciebie 
W SPISIE W23ORCÓW

ne. Wspominałeś wszak 
nieraz, ii był on przez 
dłuższy czas redaktorem 
naczelnym „Głosu".

ski, Taszer, Bulsiewlczo- 
wa. Pauksztę znam po­
przez jego książki.

— Podzielam twoje
— Jeśli chodzi o kandy zdanie. Niewiele wiem

datów SD, to odniosłem 
wrażenie, przeglądając 
listy z całego wojewódz­
twa, że kandydują oni 
raczej w terenie. Z tego, 
co mówiłeś, wynikało, 
nie wiem, czy dobrze zro 
zumiałem — że uważasz 
za potrzebne pisanie o 
kandydatach, niejako dla 
przedstawiania ich spo­
łeczeństwu?

również o kandydacie 
kolejarzy — Goncarze- 
wiczu, poza tym, że za­
pewne jest to godzien 
zaufania człowiek, skoro 
wysunęło go tak znacz­
ne środowisko.

—- To nieco zbyt skąpe 
informacje, chyba się z 
tyin zgodzisz. Dlatego po 
wtarzam raz jeszcze: 
powinniście w gazecie

pokazać kandydatów, 
spośród których mamy 
wybrać posłów.

— Masz rację. Jeżeli 
się nie mylę, będziesz 
mógł przeczytać w nu 
merze rozmowę z naucz. 
Bulsiewiczową, kandyda 
tką ZSL.

(rozm.: pż)

Prostujemy...
W związku z notatką o 

burzliwym posiedzeniu 
Plenum MKIN wpłynął 
do naszej redakcji list p. 
Dunin - Michałowskiego, 
który prosi nas o opu­
blikowanie niniejszych 
słów, mających być ko­
pią tego, co Jakoby po­
wiedział na owym ple­
num:

„Kandydatura central­
na gen. Spychalskiego 
nie podlega dyskusji. 
Przyjmujemy ją bez za­
strzeżeń. Budzi nato­
miast zastrzeżenia fakt 
blokowania w 
Poznaniu drugiego miej­
sca również prze® cen­
tralnego kandydata, cho 
claż do osoby ministra 
Bieńkowskiego mamy 
jak najwięcej 
sympatii (wszyst­
kie podkreślenia —- 
„Głos").

Nie kijem go to pałką. 
A myśmy sądzili, że p. 
Dunin po prostu wycofa 
się z mocno trącącej 
partykularyzmem pozy­
cji: „Hejże na central- 
nlaków!" (wszystko jed­
no jakich)...

(tyto)
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WARSZAWA (PAP)
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej i rząd Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich zgodnie ze wspólną 
deklaracją, podpisaną w Mo­
skwie dnia 18 listopada 1956 r. 
postanowiły zawrzeć niniejszą 
umowę i w tym celu wyznaczy 
ły swych pełnomocników:

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — A, Rapackiego, 
ministra spraw zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. M Spychalskiego, mini­
stra obrony narodowej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej;

rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich —

za terenami ich stacjonowa­
nia wymagać będą w każdym 
przypadku zgody rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej lub' upoważnionych przez 
niego władz polskich.

Ćwiczenia lub manewry 
wojsk radzieckich poza te 

renami ich stacjonowania od­
bywają się na podstawie pla­
nów uzgodnionych z władzami 
polskimi albo za każdorazową 
zgodą rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej lub upo­
ważnionych przez niego władz 
polskich.

Art. 5
Wojska radzieckie przeby-
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ła. T Szepiłowa, ministra spraw wające na terytorium Polskiej
zagranicznych Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich, G K. Żukowa, ministra 
obrony Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, któ 
rzy po wymianie pełnomoc­
nictw, uznanych za dobre i spo 
rządzone w należytej formie, 
zgodzili się na następujące po­
stanowienia:

Art. 1
Czasowe stacr nowanie jed­

nostek wojsk radzieckich w 
Polsce w niczym nie może na­
ruszać suwerenności państwa 
polskiego i nie może prowadzić 
do ich ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Art. 2
4 Liczebność wojsk radziec-
■ kich, czasowo stacjono­

wanych na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Lmiowej i te­
reny ich stacjonowania będą 
określone, na podstawie od­
dzielnych porozumień między 
rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej a rządem Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Rzeczypospolitej Ludowej, o_ 
soby wchodzące w skład tych 
wojsk oraz członkowie ich ro 
dżin obowiązani są szanować 
i przestrzegać przepisy pra­
wa polskiego.

Art. 4
4 Żołnierze wojsk radziee-
■ kich, stacjonowanych na 

terytorium Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, noszą przy 
sługujące im umundurowanie 
oraz posiadają i noszą broń 
zgodnie z przepisami, ustano­
wionymi w Armii Radziec­
kiej.
Q Samochody j motocykle
“ radzieckich jednostek woj 

skowych powinny być zaopa­
trzone w numer rejestracyjny 
i wyraźny znak rozpoznawczy. 
Numery rejestracyjne oraz zna 
ki są ustalane przez dowódz-

radzieckich2 Ruchy wojsk 
na t

Rzeczypospolitej Ludowej

Art. 9 również rozpoznaniu komisji skiej Rzeczypospolitej Ludowej rytorium Polskiej Rzeczypospo­
mieszanej na tych samych za- w ich mieniu i osobom wcho- litej Ludowej, 
sadach. dzącym w skład wojsk radziec-

<2 R^ąd Związku Socjali- kich — w wysokości ustalonej
Zagadnienia jurysdykcji, 

związane z pobytem wojsk ra­
dzieckich na terytorium Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, reguluje się w sposób na­
stępujący:
4 W sprawach o przestęp-
■ stwa i wykroczenia po-

epinvC" kHdZeio^b"’dowej polskim instytucjom i o- z zobowiązań polskich instytu- z;e j wywozie" wobec stacjono- 
lnh c-/łnnkńw ieh rnrLm bywatelom państw trzecich w ej i państwowych wobec radziec wanych na terytorium Polskiej
rytorium Polskiei Rzeczvno” wyniku działania lub zaniecha- kich jednostek wojskowych, Rzeczypospolitej Ludowej 
spolitej Ludowej z reguły sto’ nia osób wchodzących w skład podlegają również rozpoznaniu wojsk radzieckich, osób wcho- 
suje sie orawo polskie i dzia- w0^sk radzieckich nie przy wy przez komisję mieszaną na tych dzących w ich skład oraz człon 

‘ 1 konywania obowiązków służ.bo samych zasadach.
wych, jak również w wyni- Rząd Polskiej Rzeczypo-

Art. 16
stycznych Republik Ra- przez komisję mieszaną powo- Oddzielne porozumienia re- 

dzieckich zgadza się również łaną w myśl artykułu 19 niniej- gulują sprawy stosowania obo- 
wy/iagradzać rządowi Polskiej szej umowy na podstawie zgło- wiązujących w Polsce przepi- 
Rzeezypospolitej Ludowej szko szonych roszczeń, zgodnie z s(jw podatkowych, celnych i 
dy wyrządzone na terytorium przepisami prawa polskiego. dewizowych, jak również sto- 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Spory, które mogą wyniknąć sowania przepisów o przywo­

dzią
łają sądy polskie, prokuratu­
ra oraz inne polskie organa 
właściwe do ścigania prze­
stępstw i wykroczeń.

W sprawach o przestęp­
stwa popełnione przez radziec 
kich żołnierzy właściwa jest 
prokuratura wojskowa i są­
downictwo wojskowe Polskiej 
Rzeczy pospo] i tej 1 /udowej.
O Postanowienia ustępu 1 
“ niniejszego artykułu nie 

stosuje się:

dzących 
ków ich rodzin.

ku dzialapia lub zaniechania spolitej Ludowej zgadza
członków rodzin osób, wchodzą się również wynagradzać rżą­
cych w skład wojsk radzieckich dowi Związku Socjalistycznych 
— w obu wypadkach w wyso- Republik Radzieckich szkody,

Art. 17
W celu sprawnego załatwia­

nia bieżących spraw, związa­
nych z przebywaniem wojsk

mści ustalonej przez właściwe wyrządzone radzieckim jednost rad3ieckich w Polsce( rząd Poi- 
sądy polskie na podstawie zgło kom wojskowym stacjonowa- 
szonych roszczeń w stosunku nyra na terytorium Polskiej 
do sprawców szkody. Rzeczypospolitej Ludowej, oso-

Strona radziecka będzie bom wchodzącym w skład 
wynagradzać szkody w wojsk radzieckich oraz człon- 

ciągu trzech miesięcy licząc od kom rodzin tych osób w wyni-
o W przypadku popełnienia dnia wydania orzeczenia przez ku działania lub zaniechania
CS

skład wojsk radzieckich lub mocnienia się wyroku sądu, 
członków ich rodzin prze- Właściwe władze polskie bę- 
stępstw lub wykroczeń tylko dą wypłacać poszkodowanym

przez osoby wchodzące w komisję mieszaną lub uprawo

przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, a także przeciwko oso­
bom wchodzącym w skład 
wojsk radzieckich lub człon­
kom ich rodzin;
h w przypadku popełnienia 
** przez osoby wchodzące w 

skład wojsk radzieckich prze­
stępstw lub wykroczeń przy 
wykonywaniu obowiązków służ 
bowych.

W sprawach określonych w 
podpunktach a) i b) właściwe

osobom i instytucjom sumy u- 
stalone orzeczeniem komisji 
rn;pszanej lub sądu.
/ł Roszczenia o wynagrodze- 
** nic szkód, które nie zosta­

ły wyrównane do chwili wej­
ścia w życie niniejszej umowy, 
będą rozpoznane przez komisję 
mieszaną.

Art. 14

two wojsk radzieckich i podą_ są sądy radzieckie oraz inne
wane do wiadomości właści­
wym władzom polskim.

Właściwe władze polskie 
uznają za ważne, bez we­

ryfikacji i pobierania opłaty, 
prawa jazdy wydane przez 
właściwe władze radzieckie o- 
s bom wchodzącym w skład ra 
dzieciach wojsk stacjonowa­
nych na terytorium Polskiej
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na terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
po-

Umowa-
polsko-radziecka

(Dokończenie ze str. 1/
dniu 17 grudnia 1956 roku na­
stąpiło podpisania umowy mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a rządem 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich o statusie 
prawnym wojsk radzieckich 
czasowo stacjonowanych w Pol 
sce.

W imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej urno 
wę podpisali' minister spraw 
zagranicznych A Rapacki i mi­
nister obrony narodowej M. 
Spychalski.

W imieniu rządu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich umowę podpisali: mi­
nister spraw zagranicznych
D. T. Szepiłow i minister o- 
brony G. K. Żuków.

Przy podpisaniu umowy o- 
becni byli: I sekretarz KC 
PZPR W. Gomułka, prezes Ra­
dy Ministrów J Cyrankiewicz, 
sekretarze KC PZPR' członek 
Biura Politycznego KC PZPR
E. Ochab i J Albrecht, człon­
kowie rządu PRL oraz grupa 
generałów WP.

Równocześnie uzgodniono, że 
porozumienia szczegółowe, 
wspomniane w niektórych ar- 
tykub>b umowy, zostaną za­
warte w ciągu trzech miesięcy 
od chwili wejścia w życie pod­
pisanej umowy.

Mśn. Szspiłow 
zło2*/ł wizytę 

m’n. Rapackiemu...
w godzinach popołudniowych 

minister spraw zagranicznych 
ZSRR D. T. Szepiłow w towarzy 
stwle charge d‘affalres ZSRR, w 
Polsce W Karpowa złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych 
PRL — A. Rapackiemu/

... a min. Żuków 
min. Spychalskiemu
Minister obrony ZSRR marszałek

ZSRR O K. Zuków wraz z towa­
rzyszącymi mu generałami złożył 
wizytę ministrowi obrony narorto 
wej PRL, gen. flyw. M. Spychal­
skiemu.

Art 5
Tryb wjazdu i wyjazdu ra­

dzieckich jednostek wojsko­
wych a także osób wchodzą­
cych w skład wojsk radziec­
kich i członków rodzin tych o- 
sób do Polski i z Polski, zagad 
nienia dotyczące przepisów po­
rządkowych związanych z ich 
przebywaniem na terytorium 
Polsktei Rzeczypospolitej Lu­
dowej, jak również rodzaje od- 
powiedmch dokumentów sa o- 
kreślane oddzielnym porozu­
mieniem umawiających się 
stron.

Art 6
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skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich wy­
znacza swych pełnomocników 
dla spraw pobytu wojsk ra­
dzieckich w Polsce.

obywateli polskich — w wyso­
kości ustalonej przez sądy pol­
skie na podstawie roszczeń, 
zgłoszonych wobec sprawców 
szkód.

Art. 15
Oddzielne porozumienia

W
Art. 18

rozumieniu niniejszej u- 

składOsobą wchodząca w 
wojsk radzieckich" jest:

a żołnierz armii radziec­
kiej,

b osoba cywilna będąca oby­
watelem radzieckim i za­

trudniona w jednostkach ra­
dzieckich w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

„Terenem stacjonowania" 
jest teren wydzielony do dyspo­
zycji wojsk radzieckich, obej­
mujący miejsca stacjonowania 
jednostek wojskowych wraz z 
placami ćwiczeń, strzelnicami, 
poligonami i innymi obiektami, 
użytkowanymi przez te jed­
nostki,

Art. 19
Dla rozstrzygania spraw wy­

nikających w związku z inter­
pretacją lub wykonywaniem ni 
niej szej umowy i porozumień 
przewidzianych tą umową, po­
wołuje się polsko-radziecką ko­
misję mieszaną, do której każ­
da umawiająca się strona wy­
znaczy 3 swych przedstawicieli.

Komisja mieszana działać 
będzie na podstawie przyjętego 
przez nią regulaminu.

Siedzibą komisji mieszanej 
będzie Warszawa.

Jeżeli komisja mieszana nie 
będzie mogła rozstrzygnąć prze 
kazanej jej sprawy, sprawa 
ta będzie załatwiona w drodze 
dyplomatycznej w możliwie naj 
krótszym czasie.

Art. 20
Umowa niniejsza podlega 

ratyfikacji i wejdzie w życie 
w dniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, która odbędzie 
się w Moskwie.

Art. 21
Umowa niniejsza pozostaje w 

mocy w okresie stacjonowania 
wojsk radzieckich na teryto­
rium Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i może być zmieniona 
za zgodą umawiających się 
stron.

Umowę niniejszą sporządzo­
no w Warszawie, dnia siedem­
nastego grudnia 1956 roku, w 
dwóch egzemplarzach, każdy w 
językach polskim i rosyjskim, 
przy czym obydwa teksty mają 
jednakową moc obowiązującą.

Na dowód czego wymienieni 
wyżej pełnomocnicy podpisali 
niniejszą umowę i zaopatrzyli 
ją pieczęciami.

Z upoważnienia rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej
(—) A. Rapacki 

(—) M. Spychalski
Z upoważnienia rządu 

Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
(—) D. T. Szepiłoio 
(—) g. K. Żuków

Ostateczne terminy
ferii szkohiych

WARSZAWA (PAP) 
Ustalono ostatecznie terminy & 

gorocznych ferii zimowych w f'z 
łach. W szkołach średnich. ogóin - 
kształcących i zawodowych ® 
liceach pedagogicznych ferie tr 
będą od 20 grudnia do <5 stvrZ 
1957 r. W szkołach P°dst3W0'^liu 
przerwa w nauce nastąpi w 
23 grudnia i trwać będzie 0 
stycznia 1957 r. Na wyższych !‘c .
niach ferie zimowe trwać bc 1 
20 grudni:? do 2 stt eznla l^' r

kacyjne, terminy, porządek i 
warunki opłat tranzytowych 
przewozów wojsk radzieckich 
i mienia wojskowego przez 
terytorium Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, jak również

IRząd Polskiej Rzeczypo- przewozów wojskowych na te- 
spoiitej Ludowej zgadza rytorium Polskiej Rzeczypospo- 

się wynagradzać rządowi Związ litej Ludowej.
ku Socjalistycznych Republik Q Przepisy niniejszej urao- 
Radzieckich szkody, które mogą “ wy, a w szczególności prze 
być wyrządzone działaniem lub pisy dotyczące jurysdykcji i od 
zaniechaniem polskich instytu- powiedzialności za wyrządzone 
cji państwowych radzieckim szkody stosuje się odpowiednio 

j„i.„{; , . Pizv.łę^’e jurys- jednostkom wojskowym stacjo- do wojsk radzieckich przejeź-
i/ńrnvri?V st!łsunku ‘ o poszczę- kowanym na terytorium Pol-dżających tranzytem przez te- goinych spraw, przewidzia­
nych w niniejszym artykule.
Prośby takie będą rozpatry­
wane w duchu życzliwości.

Arl. 10
W przypadku popełnienia 

przestępstw przeciwko woj­
skom radzieckim stacjonowa­
nym, na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
żołnierzom wchodzącym w ich 
skład, sprawcy ponoszą taką 
samą odpowiedzialność jak i za 
przestępstwa przeciwko pol­
skim siłom zbrojnym i polskim 
żołnierzom.

Art. 11
4 Właściwe organa polskie

■ i radzieckie będą wzajem­
nie udzielały sobie wszelkiej 
pomocy, łącznie z pomocą pra­
wną w zakresie ścigania prze­
stępstw i wykroczeń, wymienio 
nych w artykułach 9 i 10 ni­
niejszej umowy.

O Zasady 1 tryb udzielania
“• pomocy, o której mowa w 

punkcie 1 niniejszego artykułu,

organa, działające zgodnie 
prawem radzieckim. 

ł.j Właściwe organa polskie i 
** radzieckie mogą wzajem­

nie zwracać się z prośbą o prze 
kazanie lub

Tryb i warunki użytkowania 
przez wojska radzieckie ko­
szar, lotnisk, placów ćwiczeń, 
ooligonów wraz z urządzeniem 
i instalacjami, budowli, śród-

Str 2

Skrót przemówienia 
J. Ozgś-Michalskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1)
sło poczucie odpowiedzialności 
wszystkich klas społecznych za 
kraj, będą się aktywizowały 
wszystkie siły do budowy Pol­
ski Ludowej.

Program Frontu Jedności Na 
rodu będzie realny i będzie 
wcielany w życie dlatego, że 
staje się programem narodu, że 
wyraża te myśli i te dążenia, 
jakimi żyje polska klasa ro­
botnicza, jakie nurtują wśród 
mas chłopskich, jakie tak żywo 
wypowiada nasza inteligencja, 
jakie odpowiadają potrzebom 
i nadziejom całego społeczeń­
stwa.

Chłopi, którzy ponosili duże cię­
żary na budowę fabryk i zakładów 
przemysłowych w okresie planu 6- 
letniego, spodziewają się od klasy

ków transportu i łączności, określa oddzielne porozumienie 
energii elektrycznej, korzysta- umawiających się stron.

Art. 12
Na wniosek właściwych 

władz polskich osoba wchodzą­
ca w skład wojsk radzieckich, 
winna raruszenia polskiego 
porządku prawnego, zostanie 
odwołana z terytorium Polskiej 
Rzeczypospolite’ Ludowej.

ma z komunalnych i handlo­
wych usług, a także warunki 
opłat są określane oddzielny­
mi porozumieniami właściwych 
władz umawiających się stron.

Art. ’
lub zakładanieWznoszenie

na terenach stacjonowania 
wojsk radzieckich budowli, lot 
nisk, dróg, mostów, stałych 
urządzeń radiofonicznych łącz 
nie z ustalaniem ich często­
tliwości j mocy wymaga uzy- , 
skania zgody właściwych władz dzac rządowi Polskiej Rzeczy- 
polskich. Zgody takićj wyma- pospolitej Ludowej

Art. 11
Rząd Związku Socjali 
stycznych Republik Ra 

dzieckich zgadza się wynagra-
1

ga również zakładanie poza 
terenami stacjonowania wojsk 
radzieckich stałych punktów 
usługowych dla osób Schodzą­
cych w skład tych wojsk.

Art. 8

— szkody materialne, które 
mogą być wyrządzone państwu 
polskiemu działaniem lub za­
niechaniem radzieckich jedno­
stek wojskowych lub poszcze­
gólnych osób wchodzących w 
ich skład, jak również

— szkody, które mogą być
W przypadku zwalniania wyrządzone polskim instytu-

orzez wojska radzieckie użyt- cjom i obywatelom lub' obywa- 
KowanycW przez nie koszar, telom państw trzecich, przeby- 
ntnisk placów ćwiczeń i po- wającym na terytorium Polskiej 

'i gon ów wraz ze stałym urzą Rzeczypospolitej Ludowej przez 
lżeniem i instalacjami, obiekty radzieckie jednostki wojskowe
te będą zwrócone władzom po] 
skim w tanie zdatnym do u- 
żytkowania.

Sprawy związane z przeka­
zywaniem władzom poiskim 
obiektów zwalnianych przez 
■wojska radzieckie na teryto­
rium Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, a w tej liczbie 
także obiektów wzniesionych 

przez wojska radzieckie będą 
określane oddzielnymi poro­
zumieniami.

lub osoby wchodzące w ich 
skład przy wykonywaniu obo­
wiązków służbowych — w 
obu wypadkach w wysokości 
ustalonej przez komisję miesza 
ną, powołaną zgodnie z arty­
kułem 19 niniejszej umowy na 
podstawie zgłoszonych rosz­
czeń, zgodnie z przepisami pra­
wa polskiego.

Spory, które mogą wyniknąć 
z zobowiązań radzieckich jed­
nostek wojskowych, podlegają

niesienia na wyższy szczebel wy­
dajności rolnictwa, a w ślad za 
tym zaopatrzenia klasy robotni­
czej w większe ilości zboża, mięsa, 
mleka oraz przemysłu w surowce 
rolne. Aby temu lepiej sprostać, 
należy rozwinąć gospodarczą pra­
cę na wsi, która winna być oparta 
na samorządnych organizacjach 
wyrosłych z inicjatywy chłopów, 
jak np.: społeczne organizacje o- 
światowc, spółdzielnie mleczarskie, 
kredytowe itp.

Końcową część referatu po­
święca mówca sprawom mię­
dzynarodowym, stwierdzając, 
że Polska na arenie międzyna­
rodowej walczy wraz ze wszy­
stkimi siłami pokojowymi i po 
stępowymi o odprężenie i po­
kojowe współistnienie wszyst­
kich państw niezależnie od ich 
ustroju, o rozbrojenie i zakaz 
broni atomowej i jądrowej, o

robotniczej pełnego i racjonalnego bezpieczeństwo zbiorowe i Wier 
wykorzystania tych zakładów, ność zasadom QNZ.
szczególnie teraz, kiedy pojawienie 
się samorządów robotniczych po­
zwala wyzwolić się inicjatywie i go 
spodarności polskiego robotnika.

Mówiąc o sojuszu robotni­
czo-chłopskim, J. Ozga-Michal 
ski-stwierdza, że w samym ro­
zumieniu tego sojuszu i przo­
dującej roli lllasy robotniczej 
kryje się wiele niejasności, na­
wet powątpiewać wśród chło­
pów. Wyjaśnia on, na czym po 
lega przodująca rola klasy ro­
botniczej w rewolucyjnych prze 
mianach, dokonujących się w 
naszym kraju. Podkreśla jedno odnajdzie teraz bezkrwawą dro 
cześnie, że „chłopi w sojuszu ro gę do zaspokojenia swoich słu- 
hotniczo-chłopskim mają dość sznych dążeń, że samodzielnie 
prowadzenia ich za rękę, chcą rozwiąże sprawę socjalizmu i 
iść w tym sojuszu pod rękę z niepodległości. Droga do tego 
klasą robotniczą”, bo tylko wte wiedzie p^zez przyjazną współ 
dy będą mieli poczucie pełnej pracę z\krkjami.socjalistyczny- 
odpowiedzialności za losy mi, prztez (przekreślenie tego, 
kraju. co we wzajemnych stosunkach

Umocnienie sojuszu oznacza z na między panstwrmi socjalistycz 
szej strony - stwierdza dalej mów nymi było niesłuszne i niespra- 
ca — konieczność rozwinięcia i pod wiedliwe.

Umacniając sojusz polsko- 
radziecki i bratnią współpracę 
ze wszystkimi państwami so­
cjalistycznymi, Polska prowa­
dzi równocześnie politykę ak­
tywnego współistnienia, ży­
wych kontaktów gospodar­
czych i kulturalnych z krajami 
kapitalistycznymi, zarówno za­
chodnimi, jak i z niedawno wy 
zwolonymi narodami Azji.

Mówiąc o tragedii bratnich 
Węgier, mówca stwierdza: — 
Wierzymy, że naród węgierski

Na j ppałk tyczu iejszym
PfiEZEHTEM GWUUDKOWYM
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^KANDMM!
Pracownicy ©oszukiwani

Gertruda Bulsiewiczowa jest 
osobą bardzo czynną. Prze­

konałam się o tym, zamierzając 
przeprowadzić z nią rozmowę. 
Najpierw trudno było ją odna­
leźć, gdyż właśnie poszła na wy­
kład profesora Błachowsltiego; a 
pot.cm, gdy przyszłam o oznaczo­
nej godzinie, musialam czekać, bo 
akurat konferowała z kierowni­
kiem wojewódzkiego Wydziału 
Oświaty, guzie prowadzi referat 
wychowania przedszkolnego.

Bulsiewiczowa często wyjeżdża 
w teren, wizytując przedszkola w 
województwie i sezonowe dzij- 
cińce. I choć z wykształcenia Jest 
nauczycielką żywo interesuje się 
zagadnieniami ekonomicznymi, na 
dowód czego służą odbywane stu­
dia.

Gertrudę Bulsiewiczową — je­
dyną kobietę na liście poznań­
skich kandydatów — wyobraża­
łam sobie nieco inaczej. Do po­
koju, gdzie czekałam, weszła 
średniego wzrostu niezbyt szczu­
pła kobieta, o siwiejących wło­
sach. Miała na sobie sweter pa­
stelowego koloru, w którym wy­
glądała schludnie i świeżo.

Po przywitaniu się — przez 
dłuższą chwilę nie mogłyśmy 
przystąpić do rozmowy, bo właś­
nie przychodziły koleżanki Bul- 
siewiczowej, by złożyć gratulacje 
z okazji jej kandydowania.

— Dajcie spokój, jeszcze nie je­
stem wybrana — broniła się mo­
ja rozmówczyni.

— Ale na pewno wyblerzetny. 
Wszystkie będziemy na panią glo­
sować, a przecież jak wykazuje 
statystyka, jest nas więcej niż 
mężczyzn...

Iłozmowę z Gertrudą Bulsiewi­
czową rozpoczęłam od prośby o 
fotografię.

— Niestety, nie mam — odpar­
ła.

Taką skromnością kobiety, któ­
rą pragnie poznać w tej chwili 
cały Poznań, bynajmniej nie by­
łam zachwycona. Wyjście jednak 
znalazło się. Bulslewlcżowa bez 
cienia żalu poświęciła — pro pu- 
blico bono — swą legitymację, 
wydzierając z niej zdjęcie (które 
oglądaliście onegdaj w gazecie). 
Kiedy już tę sprawę załatwiły­
śmy, prosiłam naszą kandydatkę, 
by powiedziała coś o sobie.

— No cóż... Ilodzlców straciłam 
młodo, pochodzę z Dobrzycy. 
Szkołę kończyłam w Poznaniu, 
nr 30 — obecnie mieści się w tym 
budynku biblioteka. Później w 
lej saniej szkole byłam nauczy­
cielką. Mąż zaginął na wojnie, nie 
mani dzieci, opiekuję się za to 
nieco moimi bratankami i sio­
strzeńcami. Zresztą mam bardzo

Nauczycielka
Elektryka z prawem jazdy zatrudnimy natych­
miast. Pszczelarski Zakład Handlowy w Pozna­
niu, ul. Warszawska 6. 24767g

1’raca
Dwóch tobuimków obeznanych 
z końmi poszukuję. Praca sta­
ła Poznań Małe Garbaty 9.

____________ 236C7g

Magister chemii poszukuie 
pracy w Poznaniu. Poznań. 
Dzierżyńskiego U m- 21. 
_____  24480g

Pomoc domowa do 2 osób z 
2-!etnini dzieckiem 30 kin od 
Poznania potrzebna. Warunk 
dobre. Adres wskaże Biuro 0 
płoszeń, Świerczewskiego 3 
"■r 24442g.

Emerytka uczciwa do prowa­
dzenia domu 2 osobom, po­
trzebna Oferty Birm Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
24463it

liczną rodzinę, choć nie własną. 
Ale niemniej drogą menru sercu: 
wszystkie dzieci w przedszkolach, 
w domach dziecka...

Gertruda Bulsiewiczowa mówi 
głosem zwykłym, ale więcej od 
słów mówią mi jej oczy, które 
wilgotnieją.

— Jestem samotna, mogę więc 
dużo czasu poświęcić pracy spo­
łecznej.

Nie znam Gertrudy Bulslewiczo 
wej. VVidzę ją po raz pierwszy i 
nasza rozmowa jest raczej ogól­
nikowa. Ale oczy kobiety siedzą­
cej naprzeciwko mnie zdradzają, 
że nie jest ona „klasycznym”, że 
się tak wyrażę, typem społeczni­
cy, treścią życia której są zebra­
nia. Wydąje mi się, że Bulsiewi­
czowa mniej działa, a więcej 
robi.

— Czy mogłaby mi Pani podać 
w skrócie „rozkład” swego dnia?

— A więc, często wyjeżdżam na 
wizytację.

— Chodziłoby mi raczej o plan 
zajęć „prywatnych”. Co robi Pa­
ni np. w niedzielę, w dniu wol­
nym od pracy...

— ...z a w o d o w e j, chciala Pa­

ni powiedzieć — poprawia mnie 
moja rozmówczyni. — W święto 
czy niedzielę, robię to samo co, 
wszystkie kobiety: sprzątam, pio- 
rę, szyję.

— O, to bardzo ważne, bo jako 
posłanka potrafi Pani niewątpli­
wie, znając dobrze zwykłe, co­
dzienne życie kobiety — walczyć 
o nasze sprawy.

— Tak, to jest moim credo ży­
ciowym — walczyć o właściwą 
pozycję kobiet pracujących, nie­
raz jeszcze spychanych przez męż­
czyzn na drugi plan. Niemniej 
ważnym jest zagadnienie, które 
wyraża się wciąż jeszcze obarcza­
niem kobiet — poza pracą zawo­
dową — dodatkowymi obowiązka­
mi w domu. W ogóle na sercu le­
żą mi sprawy ludzkie, ułatwianie 
życia, opieka nad dziećmi. — 
Przepraszam na chwilę — Bułsie- 
wiczcwa przerwała rozmowę, wła­
śnie przyniesiono jakieś akta do 
podpisu...

Pożegnałam jedyną przedstawi­
cielkę słabej płci — na liście kan­
dydatów Poznania — życząc jej 
zwycięstwa w wyborach.

Rozmawiała: I. ROŻKOWA

Kilkunastu strażników i dozorców magazynów 
poszukuje od 1 stycznia 1957 r. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Kosme­
tycznymi w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 6.

K4415
Kierowcy z I kategorią prawa jazdy potrzebni, 
wymagane 5 lat pracy na autobusie. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr Ekspozytury Osobowej 
PKS Poznań, ul. Przemysłowa 11. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego w PKS. K441G
Izolatora samodzielnego na izolacje zimno- 
chronne oraz kotlarzy na miedź i aluminium 
zatrudni natychmiast na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewn. w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

K4417
Inżynierów i techników branży drzewnej i tłu­
szczowej na stanowiska — kierownika technicz­
nego, kierownika produkcji, inżyniera produk­
cji i technika BHP zatrudnią Szprotawskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Szprotawie. 
Warunki płacy według umowy zbiorowej, mie­
szkania zapewnione. K4418
Ogrodnik samotny potrzebny zaraz. Państwowy 
Dom Zdrowia Dziecka, Kruszewo, po w. Czarn­
ków’. 24584g

Gnieźnieńskie Zakłady Gastronomiczne
ORGANIZUJĄ 

w dniu 22 grudnia 1956 r. 
w Restauracji „Teatralna1', ul. Chrobrego 32

KIERMASZ
enliierniez*} - garmażeryjny
Sprzedaż dań garmażeryjnych i wyrobów 
cukierniczych odbywać się będzie w godz.

°d 11 d° 19' K4480

CZYSZCZENIE KOROM
hi typy 2 kamienia, 

popkfti i sadzy

Graz praes 
w zakresie

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
i WODNO-KANALIZACYJNE 
OFERUJE NADAL SWOIM 
KLIENTOM SPÓŁDZIELNIA 
PRACY „SL U S AR Z“

Mo£e postulaty
Przedwyborcza ankieta „Głosu"

Społeczeństwo wielkopolskie coraz bardziej absorbu­
ją zbliżające się wybory, świadczy o tym nie tylko wy-

I suwanie kandydatów na posłów, lecz także postulaty, 
które już teraz się przed nimi stawia.

Redakcja „Głosu" zaprasza Czytelników do wypo­
wiedzenia się na następujące tematy:

1. Jakimi sprawami przede wszystkim winien się 
zająć Sejm?

2. Co winno stać się przedmiotem szczególnej tro­
ski posłów województwa poznańskiego?

3. Jak powinna wyglądać łączność posłów z wy­
borcami i ich działalność w Sejmie?

W wypowiedziach można poruszać wszystkie trzy za­
gadnienia lub niektóre z nich. Czekamy na listy. Niech 
one będą krótkie, najwyżej na kartkę maszynopisu. 
Ciekawsze z nich lub fragmenty będziemy publikować 
na łamach „Głosu". Wyniki ankiety opublikujemy przed 
wyborami.

Plszcie do nas. Różne wypowiedzi 1 różne stanowiska, ich 
konfrontacja pomogą nam znaleźć najsłuszniejszy, wspólny 
pogląd na sprawy obecnie najważniejsze w życiu naszego 
narodu.

Wykwalifikowanego pracownika na stanowisko 
kucharza - szefa kuchni zatrudni natychmiast 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Skwie­
rzynie. Wynagrodzenie do uzgodnienia zgodnie 
z przepisami. K4412
Robotników do utrzymania w czystości wago­
nów zatrudni natychmiast Wagonownia PKP— 
Poznań. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Wa- 
gonowni Poznań, Dworzec GL, peron 4a.

24844g
Ślusarz budowlany, pracowników do transpor­
tu, palaczy c. o. i pomocników z uposażeniem 
od 1 000 zł wzwyż miesięcznie zatrudni natych­
miast Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
xv Poznaniu, ul. Rybaki 18a, sekcja kadr, pokój 
16. K4459
Techników’ elektromedycznych na montaże i 
naprawy aparatów rentgenowskich — elektro­
medycznych przyjmą Centralne Warsztaty Na­
praw i Konserwacji Sprzętu Medycznego Po­
znań, al. Stałingradzka 29. K4460

Sprzedaż
Kuchnię* nową nowoczesną 
sprzedam. Poznań. Piekary I3b 
in. 23. 24132g
Platformę 4-tonową w dobrym 
stanie z kołem zapasowym i 
częściami do dłużycy okazyj­
nie sprzedam. 13 000 zł. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
24283g.
Sprzedani drzewo opalowe Po­
znań, Dolina 16. 24296g
Radio „Undine” klawiszowe 
3700 zł sprzedam. Poznań, 
Walki Młodych ł m. 43 no­
wy dom. 24472g

Pokój stołowy stylowy (wy­
soki połysk), dobre wykona­
nie okazyjnie sprzedam. Po­
znań. Czerwonej. Armii 10 m.
1.__________________ „2441flg
Szafę kombinowaną (orzech 
kaukaski), witrynę szaię bi­
blioteczną korzystnie sprze­
dam. Poznań, Czerwone i Armii 
10 m. L__________ 24420g

Kilka drzwi okazyjnie sprze­
dam. Poznań tel. 508-52.

'________24421R
dachówki 

Poznań, 
24423g

Biurko nowe — 
szklane sprzedam. 
Chlebowa 26.

w ŁODZI, ul. Gnieźnieńska 24
Zlecenia do końca br. oraz na rok 
nadchodzący 1957 kierować 
do Zarządu Spółdzielni pod w.w 
adresem — tel. 599-23 łub 549-56

WYKONANIE FACHOWE
po cesisch przystępnych - zapewnione

K4420

DO SPISU TELEFONÓW NA 1957 ROK 
m. Poznania i woj. poznańskiego 

przyjmuje się
OGŁOSZENIA (reklamy).

Informacji udziela przedstw. Wydawn. 
Komunikacyjnych Poznań, tel. 21-09, 
017-541. 017-308. K4462

spiesznie poszukuję małego 
sklepu lub pokoju na pracow­
nię przy głównej ulicy. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 24395g.
Lokal handlowy z przyległym 
mieszkaniem, zamienię na 
samodzielne mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią, oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 24400g.

Sprzedam nowy dom, siedem 
pokoi z ogrodem w Poniępjj. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24603p.

Gospadarstwo 60 mórg, pier.
wszorzędne zabudowania.. dom 
pięciopokojowy. komfortowy, 
blisko miasta Oborniki 130 
tys/ zł sprzedam. Nowak, Po­
znań Czerwonej Armii 26.

24614g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Czerwonej Armii 
34. sklep galanterii, 24858g

Pomoc domowa do dziecka na 
7 godzin potrzebna. Poznań, 
Kraszewskiego 4 m. 7.

24484g
Przedstawicieli przyjmujących 
zamówienia na obrazy i por­
trety przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
d'a 244B8E. _____
Potrzebna pomoc do dzieci. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 24495g.
Potrzebny uczeń instalatorski 
powyżej lat 17. Zgłoszenia: 
Poznań Rynek Jeżycki 3 m. 
9 24997g
Opiekunka do dzieci potrzeb­
na zaraz. Poznań Gwardii Lu 
dowci ń m. 10. 24498g

Dnia 16 grudnia 1950 zmarła nasza nieodżałowana 
"ratka i babunia, przeżywszy jat 85, śp.

Maria Niedźwiałowska
Pogrzeb odbędzie sie w środę 19 hm. o godz. 15 z 

domu żałoby w Mosinie.
Stroskana ećrkl r wnuczką

"913g yntbiiiMiimMMrTMir

t
Dnia 17 grudnia 1956 zmarła moja *°”a’

isza najdroższa matka, siostra, teściowa i babcia, prze- 
wszy lat 71, śp.

i Cickałćw

Maria Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm o t °dz .11 .30 
kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy u •

W6^‘ w głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięciowi, i wnuki
Poznań Kopernika 3.

Dnia 17 grudnia 1956 r.. po ciężkiej chorobie, opa- 
bżouy Sakramentami św., zmarł mój najdroższy mąz, 
nasz zięć, szwagier, ukochany stryj. wuj ' op>ekun, 
przeżywszy lat 61, śp.

Alojzy Grobelski
powstaniec wielkopolski i śląski

Pogrzeb odbędzie się w’ czwartek, dnia 20 hm. o go- 
flZin'e 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone

Poznań.
żona 1 rodzina

Kupno
Pianina kupuje. Magazyn for­
tepianów Poznań, Czerwonej 
Armii 39, podwórze. 23777g
kupię maszynę do pisania. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24517g.

Psa ostrego, dobrego stróża 
kupię. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24552g,_____________

Pianino dobre, markowe ku. 
pię. Poznań tel. 91-04 od 
godz. 8—16. 21670g

Kupie samochód osobowy 
„BMW”, ’ „Skoda”. „Mos­
kwicz”, stan idealny. Zgło- 
szenia: Głogów tel. 639 od 
godziny 15 do 20. K4433
Kupis maszynę rymarską 
ciężką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34 601p. 
Kupię gater. Poznań. Dzier­
żyńskiego 97 m 3a. Danie- 
lewicz. 24347g
Kupię silnik elektiyczny 380 
V, 2 kW oraz drobne płytki 
widii 2 mm grubości, Poznań, 
Piekary 22/23 m„ 38 war- 
s z t a t______________  24357 g
Samochód „Opel" do remontu 
kupię. Adres wskaże Biuro 0_ 
głoszeń, Świerczewskiego 3 nr 
24370g.

Kupię maszynę kuśnierską. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24383g.
Deski podłogowe kupię zaraz. 
Dzidowski Poznań, Bluszczo­
wa 9,_______________24489g
Oogcart (również niekomplet­
ny) oraz maszynę do szycia 
„Singer'1 kupię. Broekere, Po 
znań . Plewiska Osiedle.

24376g
Kupię warsztat tkacki. Szulc, 
Poznań Wojska Polskiego 28,
teL 44-26. ____24399g
Kupię motocykl WFM. naj­
chętniej nowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 24408g.
Kupię stoi okrągły, rozciąga­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
244T 3g._________ ____ ______
Kupię dachówkę czerwoną, 
wapna 3 tony, cegłę z roz­
biórki. Bączyk. Poznań. Dą­
browskiego 97 tn. 2a.

_________________ 24415g
Psa ostrego wilka kupię. Po­
znań . Wola Chodzieska 1 m. 
3. ' 24425g
Kupię nutrie 3—4-miesięcz- 
ne samiczki do 20 sztuk. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 24428g.
Kupię 5 dźwigarów, długość 
6 m, PN 18 względnie 20, 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 24434g.

+
Dnia 17 grudnia 1956 r. zasnęła w Bogu nasza uko­

chana matka, siostra, babcia, teściowa i ciocia śp.
z Eckertów

PraMa Kawiecka
Pogrzeb odbędzie się w niątek 21 bm. o godz. 12 z 

kaplicy cmentarza pa jezycach.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 66. 24979g

Dnia 17 grudnia 1956 zasnął w .Bogu, po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek śp.

Wojciech Roth
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. o go­
dzinie 14.30 z domu żałoby.

Poznań. Rataje 55.

W ciężkim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

24917g

Sprzedam samochód „Ope!-Ka 
pitan”. Wiadomość: Jędrzy, 
chów pow. Zielona Góra. Li-
teeki. ______ K4456
Lisy niebieskie (piesaki), skó. 
ry garbowane sprzeda hodo­
wla Białeckiego Kiekrz. pow. 
Poznań. 24392g
Prasę mimośrodową. ręczną 
tanio sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 102 m. 4. su­
terena. front od godz. 17— 
19.___  24749g
Maszynę do szycia ,,Singer” 
sprzedam. Poznań Promieni. 
sta lo m. 12. 24389g
Sprzedam nowy, poszyty ko­
żuch •/«, Poznań - Dębiec, 
Grzybowa 11 m. 5. 24390g
Radio „Beethoven” 4-głośni. 
kowe. 8-zakresowe, klawiszo­
we sprzedam, Poznań Garba- 
ry 33 m. 13b. 24393g
Sprzedam dobrą leżankę. Po­
znań, Podkomorska 12. par­
ter. 0 , 24397g

Sprzedam wyżymaczkę, wózek 
4-kołowy. parawan. Poznań, 
Kolejowa 18 m. 9. 24401g
Sprzedam węsńalkę kaflową. 
Poznań, Osiedle Warszawskie, 
ul. Warszawska 135 m. 3.

24402g
Tokarnię */a m toczenia, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań. Jeżycka 48. 24404g

2 łóżka niklowe, fotel klubo­
wy sprzedam. Poznań, Strze­
lecka 20 m. 10 od godz. 13 
do 15.______________
Sprzedam samochód osobowy 
marki „Fiat 1100”. 6-osobo- 
wy. w idealnym stanie. Auto- 
obśfuga Poznań, Poznańska.
-___________  24407g

Samochód osobowy „Ford 
Taunus” (niewykończony) 
sprzedam. Poznań. Chwiałkow 
skiego 22 m. 15. 24416g
Półroczną suczkę colie 

(szkocki owczarek) sprzedam. 
Puszezvkówko Kopernika 30, 
tel. 63. 24417g

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu. Krewnym, Przy­
jaciołom. Kolegom a 
szczególnie Dyrekcji. Ra­
dzie Miejscowej. Pracow­
nikom Symfonicznej 0r. 
kiestry Objazdowej oraz 
Wszystkim którzy złożyli 
wyrazy współczucia, kwia­
ty i wieńce oraz za udział 
w pogrzebie śp,

Józefa Nowaka
serdeczne

„3ó£ zapłać"
składa

ŻONA
74554g

Deski, lały z rozbiórki sprze­
dam. Poznań . Wola Chodzie­
ska 1 ro. 3. 24424g
Sprzedam nutrie. Zawitalski, 
Poznań . Malta, ul. Swięciań- 
ska 4. 24430g
Kurtkę baranią, nową sprze­
dam. Poznań, jeżycka 37 tn. 
7.  ____ 24441 g
Psy bernardyny — szczeniaki 
sprzedam. Poznań Kościuszki 
74 m. 22._______ 24440g
Polecamy wózki koszykowe, 
ceratowe, spacerówki na ło­
żyskach gięte, zabawki, wóz­
ki do lalek. Kociałkowski. Po­
znań, Gwardii Ludowej 43 ■

 24446g
Maszynę do szycia, krawiecką 
i damską rotacyjną „Singer” 
sprzedam. Poznań - Górczvn, 
Skargi J7.____________ 24450g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań Swier 
czewskiego 13 m. 5.

 24452g

Lokale
Mniejszego pokoju umeblowa­
nego dla samotnej osoby po­
szukuję. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23660g,

Pokoju na gabinet lekarski w 
centrum poszukuję. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
24269g.

Lekarz wojskowy poszukuje 
pokoju na okres 10 miesięcy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24526g.
Lokal przemysłowy wzgl. ba­
rak składany 0 powierzchni 
ca 70—103 m! poszukuję. 0_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 24542g.

Samotny student poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
247S0g. ________

Student poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24879g.
Poszukuję pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
24368g.

Ucznia przyjmę na wspólny 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24372g.
Poszukuję 1—2 pokoi z kuch­
nią samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszen Świerczewskiego 3 
dia 24380g.___________

Absolwent medycyny spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty Biu- 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 24387g._____________

Zamienię mieszkanie z parce­
lą w Gnieźnie na podobne w 
Poznanht. Oferty Biuro Ogło-

Świerczewskiego 3 <J*n 
244OGg.

Samodzielny pokój z kuchnią, 
korytarzem przynalejłnościami 
oraz pokój z wszelkimi wygo­
dami, wejście z klatki scho­
dowej (osobne liczniki na gaz, 
prąd), zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 d!a 24435g.

Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni w śródmieściu, 
na mniejszy na Łazarzu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24449g.

Nieruchomości

Kuplę wilię przy tramwaju do 
300 000 zł. Oferty Biuro O- 
głeszeń. Świerczewskiego 3 
dla 24348g.

Willkę jednorodzinną, komfor­
tową iednomorgowym sadem 
całe wolne (przedmieście Po­
znania) 175 000 zł. Wilfkę 
jednorodzinną pfihnorgowym 
sadem, cale wolne w Pozna­
niu 185 000 zł, wiele innych 
kamienic, will domków, par­
cel sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armij 20. 24613g

Dom piętrowy. 2 składy, mie­
szkanie do remontu, przy auto 
busie. przedmieście Poznania 
125 000 zł. Domek nowy 2 po 
koję z kuchnią, łazienką — 
wolny przy autobusie, przed­
mieście Poznania 120 000 zł 
oraz wiele innych sprzedam. 
Również poszukuję do kupna. 
Krawiec. Poznań Garbary 53.

24731g
Dom trzypokojowy z kuchnią, 
dwumorgowym ogrodem (2a- 
bikowo) 100 00Ó zł. Dom 
dwupokojowy z kuchnia pół- 
morgowym ogrodem (Starołę- 
ka) 90 000 zł sprzedam. No. 
wafc, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26. 24616g

Willę jednorodzinną z wolnym 
mieszkaniem. 7000 m* ogrodu 
owocowego w Gnieźnie sprze­
dam. Informacji udzieli: Gnie 
zno. Dalkoska 17 tn. 9.

34600p
Kamienice, wille domki je­
dnorodzinne. gospodarstwa, o- 
grodnictwa - sadownictwa" o_ 
raz wielki wybór parcel po­
leca — poszukuje: Adamski 
Poznań - Łazarz. Chłodna 3^

24571g
Okazja dla rzfeniosła. Duży 
murov/any barak, nadający się 
na każde rzemiosło oraz 1250 
m ogrodu owocowego w 
Gnieźnie sprzedam. Informa­
cji udzieli: Gniezno, Dalkoska 
17 9- 34121n

Parcelę 1000 ih’ opłotowaną 
(Rątaje przy tramwaju) 50 
tys. zł spjzetoin. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26.

 24615g
Parcelę na Górćsęynłe. możli­
wie uzbrojoną (gaz. prąd. wo. 
da) kupię. Szczegółowe oferty 
z podaniem ceny do Biura 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 24356g.

Parcelę 3350 tn* przy ulicy 
Miodowej tanio sprzedam. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 24367g.

Kupię parcelę w okolicy Gnie 
zna, najchętniej w okolicy Ar 
kuszewa. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
24373g.
Kupię domek z ogrodem w 
Gnieźnie lub w Szamotułach, 
do 40 000 zł. Zgłoszenia: Iza. 
bela Małecka, Szczecin 10 ul. 
Cukrowa 6. 24398g

Zguby
500 zł nagrody za zwrot p; 
ki omyłkowo zabranej w ] 
znaniu z pociągu jadącego 
trasie Gdynia — Wrocłt 
Tadeusz Rcspond. Wrócić 
Żeromskiego 63. K44

Zgubiono legitymację kole 
wą nr 252 PMRN w Leszu 
Marian Marszałek. Leszno, 
Dr. Metziga 31. 2441

Różne
Uwaga! Przyjmuję do 
wania skóry baranie, ii 
terkowe oraz futra. Par 
Futer. Poznań Wroniet 
rożnik Mokrej.

„Wlgum” Poznań. St: 
21 tel. 96-40. Napraw 
śniegowców', butów gu; 
i obuwia na kauczuku

Obuwie zamszowe i 
chemicznie, farbuię w 
kolory. Poznań Kolej 
m. 21._______ _

Wypożyczam suknie 
balowe, welony ubrat 
ki. Ciesielski, Poznań 
rewskiegp i m. 4.

Dyrektorowi szpitala 
szewie Dr. Pawlińskl 
wyleczenie z ciężkie 
by. za szczęśliwe pr 
dzenie operacji Sir 
Personelowi za troskii 
ltę w czasie choroby 
my serdeczne nodzię 
Helena. Juljan Reicho 
walew. pęw. Pleszew
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240 ton cukierków
ponad pian

Załoga Fabryki Cufcrów „Rywal" 
w Lesznie zrealizowała w dniu 13 
bm. roczny plan produkcji w 100 
proc., tzn. 10 dni przed zaplano­
wanym terminem.

Dzielna załoga „Rywala" zobo­
wiązała się wyprodukować do koń 
ca bieżącego roku ok. 240 ton cu­
kierków, wartości około 5 milio­
nów zł. (R)

Sezon polowań — u' pełni. 
Jak stę dowiadujemy, w ty- h 

godniu przedświątecznym [I 
sklepy PSS i MTID otrzy- j 
mały -przez Centralę „kas

Ciąg dalszy o „Niespokojnym mieście"

Nie tylko w Turku
W poprzednim artykule po- Jednocześnie obserwujemy 

ruszyłem, najogólniej zresztą, poważne rozluźnienie dyscypli- 
sprawę wzrostu przestępczości, ny pracy: mnożą się nieuspra- 
Pisałem o szczególnie jaskra- wiedliwione absencje. Krążą 
wych przejawach łamania za- plotki, szerzy się dezorientacja 
sad życia społecznego. i chaos. Nic więc dziwnego, że

w październiku plan wykonano 
, w 99,92 proc., a w listopadzie

/Aook przestępstw nie brak w proc. Tylko częściowo
jednak w iur.cu innycn £akt ten usprawiedliwić można 

objawow rozluźnienia dyscy- wyczerpaniem rezerw produk- 
pliny społecznej. Przykładem Cyjnych.
są stosunki panujące w Zakła- * ‘ \ w
dach Przemysłu Jadwabnicze- • i , • ,
go. Nagromadziło tu się wielo N w dalszym ciągu krą
spraw wymagających szybkie .z«. P»«osk! » rychłym 
go załatwienia. Zalega jest roz ™«s.emu obowiązkowych do-

Wsoswa hectowczyii

żalona i nie bez przyczyny. Po *»»• Wic,lu .rolników zajmuje 
tez wyczekujące stanowisko i 
nie kwapi się z uregulowaniem

0 powrót wioślarstwa wielkopolski^
do dawnych tradycji

Poznań był prze>z wiele lat, pracy b. członków: Trytona, 
w okresie przedwojen- Polonii, AZS i in. Bogate w tra 

nym w sporcie wioślarskim dycje jest również wioślarstwo 
tym, czym dzisiaj jest Byd- kaliskie.
goszcz — najsilniejszym o- Poznań, dysponujący na Je- 
środkiem w kraju. ziorze Maltańskim jednym z

Społeczeństwo dobrze znało najlepszych torów w Europie, 
rolę, jaką odgrywał przez dłu- ma obecnie zapewnione najlep 
gie lata KW 04, przodujący w sze warunki pracy, które trze- 
tabeli Polskiego Związku To- ba odpowiednio wykorzystać, 
warzystw Wioślarskich — dzię Trzeba tylko silnie ująć ster 
ki planowej i wzorowej pracy w ręce, skutecznie i pewnie po 
szkoleniowej. Stąd też liczny kierować wiosłami. Musimy le- 
zastęp wyczynowców zbierał piej stanąć przygotowani do 
laury nie tylko w kraju, lecz Olimpiady 1960 r. w Rzymie.

wołanie rady robotniczej prze­
wleka się. Osoby, przyjmowa- zalerfości Dotychczas tvlko 4 - - . , - , . ne w minionym okresie dzięki 3 1 ^otychczas^.tylko 4

5 ł»« Mjęcp do spr.-cdacp. !| pr()tekcj; nadal zajm sta. osiedla- Wyszyna, Siedliska, 
A o zdjęcia crioniowęc »«. nowisl(a ’nie odpowiidaią'ce ich Ce^tyny i Jamszew - zreal, 
nieclcieso Związku Łowwo j kwalifikącjom, a od czterech i?wa,y pIany dosto'v

lat jest nieczynne urządzenie
aklimatyzacyjne w tkalni „A",
co ujemnie wpływa na jakość powiat turecki nie wykona 
i ilość produktów. Wiele ko- swych obowiązków w terminie, 
misji oglądało urządzenie, ale Na dzień 1 bm. pian dostaw 
sytuacja nie zmieniła się. Po- zboża zrealizowano w 85,6 

i nadto jakość surowca pozosta- proc., ziemniaków — w 85,3, 
' wia wiele do życzenia. I tak żywca — w 90, a mleka w 95,7 
• Chodakowskie Zakłady Włó- proc. Aby wykonać „plan zbo- 
' kien Sztucznych często przysy- żowy“, w grudniu trzeba by 
i łają przędzę o nierównomier- dostarczyć 360 ton ziarna. Tym 
i nej grubości, a Zakłady Szcze- czasem dzienny skup waha się 

cińskie o podwójnych nitkach, w granicach od 3—4 ton.
W efekcie wyroby klasyfiko- Dodajmy jeszcze, że w bież, 

i wać trzeba jako gatunek II i roku komisje rozliczeniowe u- 
I III.
; Te wszystkie sprawy wywo­

łują tarcia między pracowni- 
i kami a dyrekcją, która zresztą
; prowadzi bardzo ostrożną, że- 
i by nie rzec — asekuracyjną 
i politykę.

kiego na polowaniu w lasach 
nadwarciańskich

Oprócz zajęcy można obecnie 
polować także i na inną 
zwierzynę, m. in. na sarny.

• żVo zdjęciu widzimy członka 
‘j Polskiego Związku Łowiec-

* kiego, leśniczego lasów Pu-
Katarzyna Pluta , z Potarzy- i! szczy Nadnoteckiej przy u- 

cy w powiecie jarocińskim zna- p 
na jest jako wzorowa hodow­
czyni bydła. Za swoje osiągnię 
cia odznaczona została srebr­
nym krzyżem zasługi i szere­
giem dyplomów. Z roku na rok 
zwiększa także dostawy mleka.

Do dnia 10 grudnia dostar­
czyła ona od 4 krów 13.500 1 
mleka. Z dostawami mleka nie 
byłoby kłopotu, gdyby wszy­
scy chłopi wzięli przykład z tej 
wzorowej dostawczym, (kut.)

Coraz więcej
W powiecie krotoszyńskim po­

wstało już kilka punktów usługo­
wych, prowadzonych przez rze­
mieślników Indywidualnych. Uru­
chom inno także w Krotoszynie 2 
piekarnie prywatne i sklep rzeźnie 
ki, a w Koźminie — piekarnię i 2 
rzcżnictwa. Projektuje się także u- 
dzielenie zezwoleń na otwarcie 2 
piekarń i rzeźnictwa w Kobylinie 
oraz piekarni i rzeźnictwa w Po­
gorzeli.

16 bm uruchomiono 2 rakarnie 
w Krotoszynie i w Koźminie

(fk)

bitej sarnie.
Fot. (2) Józef Jakubowski

100
proc.

Wszystko wskazuje na to, że

dzieliły ulg stanowiących 20 
proc, ogólnych planów dostaw.

'#
T> o VIII Plenum partii ży- 

czeniem społeczeństwa 
było szybkie zorganizowanie 
sesji Prezydium PRN. Tym­
czasem władze powiatowe zwie 
kały i sesja odbyła się dopiero 
13 grudnia. Dlaczego tak póź­
no? Przecież było wiele na­
brzmiałych spraw, wymagają­
cych rozwiązania.

„ O niektórych już pisałem. Ale96,1 proc., mleka — 98,2 proc. lo nie

Oosiawy na ukończeń
Do dnia 30 listopada po­

wiat krotoszyński wywiązał 
się z obowiązkowych dostaw 
zboża w 90 proc., żywca

i w ziemniakach — 88* proc. 
Pewna ilość ziemniaków’ od­
stawiona będzie dopiero wio­
sną.

PB:

— Tatusiu, a to jest prezent 
dla Ciebie! K4237

(tp)rówmież na wielu torach euro­
pejskich oraz na Igrzyskach O- 
iirripijskich.

Nazwiska: Kasprzaków, Tu­
liszków. Mikołajczaków, Lepo- 
rowskich czy Budzińskich, głę­
boko wryły się w panuęć sym­
patyków spod znaku wiosła. 
Duży wkład do sukcesów klu­
bu dali: arch. W. Garstecki, 
Wład. Stopa, Nalaskow-ski i Roz 
płochowski.

Lata powojenne, kiedy klub 
włączony został do zrzesz. Spar 
ta, nie przyniosły lepszych wy­
ników. Obecnie reaktywowany 
KW 04 pragnie naprawić błędy 
i niedociągnięcia ostatnich lat. 
Przyjęty został i zatwierdzony 
nowy statut klubu, nawiązują­
cy do przeszło 50-łetniej trady­
cji.

Kierownictwo KW 04 wzywa 
b. członków do powrotu w szere­
gi wioślarskie; do młodzieży zaś 
apeluje, by przybyła na przystań 
przy Promenadzie Piastowskiej 
40, gdzie będzie mogła pod opie­
ką trenerów poznać tajniki wio­
słowania.
Niewątpliwie ta inicjatywa 

zdopinguje również do podjęcia

Jadwiga Haszek (Zryw)
mistrzynią Wielkopolski

Turniej finałowy o tytuł 
najlepszej szachistki nasze­
go województwa przyniósł 
piękny sukces Jadwidze Ha­
szek (Zryw), która wygrała 
wszystkie partie, zdobywając 
5 p. Wielokrotna mistrzyni, 
Małolepsza (Start), znalazła 
się na II miejscu — 3 p. Dal 
sze miejsca zajęły: Lazek 
(Kolejarz), Szymańska (Stal 
FMŻ), Heftówna (Kolejarz) 
i Ereńska (AZS).

Bokserzy Jogosb^ii
w Polsce

Na zaproszenie CWKS przy 
jeżdżą ją do Polski bokserzy 
Partyzanta z Jugosławii, któ­
rzy rozegrają dwa spotkania 
z pięściarzami polskimi. Pier 
wszy mecz między CWKS 
Warszawa a Partyzantem ro­
zegrany zostanie 20 bm. w 
Łodzi, drugi 23 bm. w Byd­
goszczy z miejscowym CWKS.

Koszykarze CWKS
wyjechali do Belgii

Serię licznych wyjazdów 
zagranicznych polskich koszy 
karzy rozpoczęła drużyna mi 
strza Polski — warszawski 
CWKS. W poniedziałek 17 
bm. w godzinach popołudnio 
wych wojskowi wylecieli sa­
molotem belgijskich linii lot­
niczych „Sabena“ do Belgii.

CWKS weźmie udział w 
międzynarodowym turnieju w 
Brukseli. Turniej ten rozegra 
ny zostanie w dniach 20—23 
bm. i obok CWKS oraz gospo 
darzy Royal Clubu startować 
będą zespoły Real Madryt o- 
raz Barletti Mediolan.

wszystko. Są inne bolączki. 
Np. jakość zaopatrzenia nie jest 
zadowalająca, poziom kultury — 
niski, sytuacja mieszkaniowa 
wprost krytyczna, a ilość poszu­
kujących pracy wzrasta (do 
spraw tych powrócimy jeszcze).

A więc inercja władz partyj 
nych, miejskich i powiatowych? 
Nie mogę tego autorytatywnie 
stwierdzić. Przytoczę tylko wy 
powiedź jednego z moich roz­
mówców, wypowiedź wcale nie 
odosobnioną.

— Wie pan — powiedział on 
— sporo u nas zmian personal 
nych, ale mało konkretnych po 
stanowień, a jeszcze mniej czy 
nów. Dominują za to rozgryw’- 
ki osobiste, a stąd krok tylko 
do bałaganu, a później — a nar 
chii.

Najpilniejsza więc obecnie 
sprawa to położenie kresu roz­
przężeniu i dezorientacji.

Nie wiem, może się mylę, ale 
wydaje się, że w tym celu 
stronnictwa i organizacje poli­
tyczne powinny uaktywmić się, 
uświadomić swych członków, 
stworzyć z nich siłę, która da 
zdecydowany odpór wszelkim 
przejawom rozrabiaętwa i chu­
ligaństwa, To zadanie jest ak 
tualne chyba nie tylko dla Tur

M. ŁUCZAK

Pierwszy sejmik
o wielkopolskiej kulturze

Nie wiem, czy kiedykolwiek odbył się taki sejmik działaczy 
kulturalno-oświatowych, jak ten ostatni. II' salce Klubu 
Kolejarzy w Poznaniu radzili nie ci, od „fasadowej" kultury, 
ale działacze, często odepchnięci w ostatnich latach od pracy 
kulturalnej, niektórzy zrażeni i zniechęceni. Zdawałoby się, 
że z tego powodu przywiozą tylko żale i skargi. Tymczasem 
wnieśli ogrom troski, o właściwy rozwój życia kulturalno- 
oświatowego. Obrady te cechowała prostota, serdeczność, ko­
leżeństwo i — co najważniejsze — świadomość odpowiedzial­
ności za sprawy kultury.
Wniosków złożono co niemia- wsi, czy w miasteczkach kieru- 

ra. Uchwala, opracowana przez je przeważnie ten sam człowiek 
specjalną komisję, objęła tył- — nauczyciel.
ko cząstkę dezyderatów w nie- Obrady nie uwzględniły ko- 
sionych przez dyskutantów i nieczności stosowania nowych 
złożonych na piśmie, Sprawo- forni pracy kulturalno-oświato- 
zdawca także nie ma możności wej. jęje (jziwniy s{ę> Jeszcze 
przekazać wszystkich. Kwiat - panuje stare pojęcie kultury 
czą one o właściwym, zdrowym w tańca, pieśni, teatru,
pojmowaniu kultury. Padały na deklamacji. Jakoś nasi działa- 
wet, aczkolwiek skromne, gło- cze nje ,jostrzegają nowych za- 
sy za połączeniem Ministei- interesować młodzieży, na przy 
stwa Kultury z Ministerstwem kladtfotografiką, turystyką. I 
Oświaty. Projekt śmiały, ae najwa£niejgZy — sejmik

Nasi łyżwiarze
w ZSRR

Od 4 grudnia br. przebywają w 
Związku Radzieckim nasi repre­
zentanci w jeżdzie szybkiej na lo­
dzie. Polska ekipa w składzie: Pi- 
lejczyk, Seroczyńska, Skrzeiuska, 
Skrzypnik, Tlałka, Hykiel, Magie- 
rowski, Lewandowski, Jagodziński 
i Kuch trenują pod kierunkiem 
trenera Tkaczyka. Od 4 do 15 bm. 
polscy łyżwiarze ćwiczyli wspólni* 
z zawodnikami NRD i ZSRR w 
Swierdłowsku. Warunki były tu do 
skonałe — świetny lód na 40Ó-me- 
trowym torze oraz b. dobre zakwa­
terowanie sprzyjały podnoszeniu 
formy.

Sukces juniorów
na łódzkiej planszy

Cała czołówka polskich juniorów 
walczyła w Lodzi podczas zorgani­
zowanego przez PKO1. turnieju o 
pierwsze kółko olimpijskie. Obok 
łrjłkudzie&ięciu reprezentantów po­
szczególnych województw, na plan 
szy stanęli także juniorzy poznań­
scy. Mimo wyrównanej stawki i du 
żej konkurencji osiągnęli oni do­
bre wyniki, czterokrotnie kwalifi­
kując się do finałów.

Na najlepszą notę z naszych szer 
mierzy zasłużył młody „warclarz" 
— Kunze, który dwa razy wywal­
czył sobie miejsce w finale — we 
florecie, gdzie zajął IV miejsce 1 w 
szpadzie — VI miejsce. Nieźle wy­
pad! także, żywiołowo walczący — 
I ojudzki (Warta), Uzyskał on naj­
lepszą lokatę spośród reprezentan­
tów Poznania, zdobywając III miej 
sce w finale szabli. Ostatnim fina­
listą była Bobowska (Zryw) — V 
miejsce we florecie dziewcząt-.

Oceniając pgólnie turniej, należy 
stwierdzi^ ż» prasńie wszyscy ju­
niorzy wykapali dobre przygotowa 
nie. Dotyczy/to szczególnie floreci- 

(Of.)

Wa rciarze
na kręgielni

Mało kto wie, że w odległej 
dębieckiej kręgielni, przy 
HCP, grupa starych war- 
ciarzy składająca się z by­
łych czolowycn zawodników 
okręgu przed- i powojennego 
zbiera się przy... kręgiach, by 
w' ten sposób kultywować 
swoje tradycje sportowe i 
wspominać świetności Warty.

Oldboye Warty — bo taką 
nazwę przyjęli — zorganizo­
wali tradycyjne „świąteczne 
kulanie". Błyskawiczny ten 
konkurs kręglarski wygrał 
Rosada uzyskując 202 pkt. 
przed Wawrzyniakiem i Kac2 
markiem również po 202 pkt. 
Po zakończeniu zawodów i 
rozdaniu upominków, które w 
myśl tradycji ufundował kaz 
dy uczestnik, kręglarze spot­
kali się przy lampce wina z 
ożywieniem komentując wy­
niki „kulań". (Of)

___ t
KALISZ — Wolność — „Za- 

i gubione melodie", Stylo- f 
we — „Romeo i Julia”; O- V 

4STRÓW: Przodownik — „Węza-/ 
Jsy z Aniołem". Słońce: — „O- / 
putni most"; GNIEZNO: Po-/ 
\ lonia — „Paryski listonosz, i 
f Lech — „Tajemnica wiecznej A , ---------------------

$

-ł

^nocy; LESZNO: Sportowiec 
/ „Trzej muszkieterowie*
ł /
f
I

a rT

PROGRAM l 
Fala 1-322 m 

15.10 — popularna muzyka ra/ ---------- -------a .
a dziecka, 15.40 — utwory- na har r 
a tę. 16 — z życia Związku Ra- /
\ dzieckiego, 16.30 — czego chęt-/
* nie słuchamy, 17.05 — radiowy/ 

kurs języka rosyjskiego, 17.25 Ap- 
— skrzynka ogólna PR. 17.35 —a 
Maks Eger: Sonata A-dur, opus \ 
102. nr 2, 18 — trzeci odcinek \ 
powieści A. Piwowarczyka pt. \ 
..Zginął człowiek", 13.20 — a u-/ 
dyc.ia przyrodnicza dr. J. Ż?-r 
bińskiego. 18.30 — muzyką róz- /

, rywkowa. 19.05 — korespondent 
fcja z zagranicy, 19.20 ygra or-/ 
łkiestra Nomie Paramor, 19.45 i 
9 — audycja dla wsi, 20 — audy-i 
leja słowno-muzyczna pt. „Sył-A 
| wetki kompozytorów", 21.30 —» 
/Ryszard Strauss: „Kawaler zj 
/różą 22.42 — muzyka tan. f 
| Wiadomości: 15. 19. 21 i 23. /

•*. ■w
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wart dyskusji. Świetlicą na

Przepadło
700 tys. zł

W z.wiązkp z poszerzeniem 
produkcji, a przede wszystkim 
poprawieniem warunków pra­
cy i unowocześnieniem zakła­
du, dyrekcja Fabryki Cukrów 
„Rywal" w Lesznie postano­
wiła rozbudować fabrykę.

Jesienią ub. r. Wojewódz­
kie Zjednoczenie Budownictwa 
Wiejskiego rozpoczęło roboty 
przy budowie piętrowego gma­
chu fabrycznego. Mieścić się w’ 
nim będą hale produkcyjne, 
maszynownie itp.

Zgodnie z planem do końca 
br. budynek miał być pokryty 
dachem. Tymczasem nie ma 
wcale widoków, aby to zadanie 
zostało wykonane.

Z tej właśnie przyczyny li­
mit inwestycyjny został w br. 
trzykrotnie zmniejszony. Na tę 
budowę otrzymano przeszło mi­
lion zł, a WZBW wykonało 
roboty za około 300 tys. zł. 
Tak więc 700 tys. zł odgórnie 
przeznaczono na inne budowle 
tegoż resortu w’ kraju.

Największy czas, aby kierów 
nictwo WZBW w Lesznie poło 
żyło wreszcie dach na budowie 
dla zabezpieczenia murów. Po­
goda przecież do tych robót 
sprzyja. (R)

dotyczył szczególnie młodzie­
ży, ale uprzednio nie zapytano 
się młodzieży, co chce mieć wr 
świetlicy, czy klubie.

Nie mogę nie wspomnieć o 
wzruszającym momencie na­
rady, o hołdzie, złożonym przez 
zebranych, zasłużonemu działa­
czowi wrśród polskiej ludności 
regionu babimojsko-międzyrzec 
kiego — Janowi Cichemu. Ten 
prawie 80-letni staruszek z 
Kramska o sumiastych wąsach 
miał Izy w oczach, (p)

Co trzeci tydzień
wieczór dyskusji

I»brą okazją do rzeczowych i 
szczerych dyskusji oraz wymliany 
zdań są wieczory urządzane przez 
Klub Dyskusyjny przy Powiato­
wym Komitecie SD we Wrześni.

Co trzeci wtorek spotyka się na 
nich spora grupa inteligentów, kup 
ców i rzemieślników, koblgt i mło 
dzieży. Na ostatnim wieczorze dys­
kusję rozpoczął dr Słoniński z Po­
znania. A tematem dyskusji była 
„Eugenika a ustawa o przerywa­
niu ciąży".

Najbliższy wieczór dyskusyjny 
odbędzie się we wtorek. 8 stycznia. 
Słowo wprowadzające wygłosi 
prof. Stankowski na temat Kanału 
Sueskiego. (K. St.)

„Lutnia" znowu śpiewa
W Wolsztynie przystąpił 

znów do działalności zasłużo­
ny chór ,,Lutnia". Chór ten, 
należący do I kategorii, od­
nosił przed laty wielkie suk­
cesy na konkursach śpiewa­
czych.

„Lutnia" została założona 
przez rzemieślników dla krze 
wienia śpiewu ojczystego w 
czasie zaboru pruskiego i nie 
bawem będzie obchodzić 50- 
lecie swego istnienia. Obec­
nie chór liczy 75 osób, a pre­
zesem jego jest Albin Doko- 
wicz, dyrygentem — ksiądz 
Teodor Lerch. Zespół prze­
widuje wystawienie operetki 
w okresie karnawału, (kh)

A/f marffinesie

stów.

„Technika i po(d)stęp::
Rys. H. \Derwich

Jurniej zapaśniczy
STARTU

Zorganizowany przez poznań 
ski Start, turniej zapaśniczy ) 
wadze lekkiej, zakończył się 
zwycięstwem startowców, kto 
rzy zajęli 4 pierwsze miejsca, 
i to: 1) Konieczny, 2) Pimar , 
3) Jankowiak, 4) Jeger. P^y1* 
był Szymańczyk z Kolejarza,^ 
szóstym — Pauliński z LZb 
Sulmierzyce.


